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Podohnn n L i c . r ! ,  t informowali jasno, co rząd robi. Gdybyśmy byli od obl,czenia Olównego Urzędu Statystycznego liczyć
tego Ppon£ważPtakTe m® ŹyĈ rł W  n.asłzych Posłów mieli jasne obrazki stanu naszego “ ożnaA w ^  roku na ^  około 3458 tys. ton.
Ł d z  ć T r i a d ^ o  m° § • był°  Zł°  g°/ T C ^ łby Się naród tak zanieP°koił tem, co W porównaniu z rokiem ubiegłym zwiększył się obszar
płodi,2 coZazagrankąWmu^ał^by aŵ nî ecićZe!dezaldan?e 2 ^  ^  zn<®na®ka ^ Q- prawie o 5 proc, zaś sprzęt o prawie ^.4 procent.
do naszej gospodarki i do odmawiania nam dalszego j . W i e c b a j  W t t s a e  b a g n e t y  z a t o p i ą  s i ę
kredytu i przesyłania towarów. Chciał zatem widocz M ń w i a  y n n u m  ^  * P °  S a ! n f  ln S y  w  P i e r s i a e l l
nie p, Grabski udowodnić, że w kraju jest spokój łV10W lć| Z F 1 0 W U  O p r Z 6 b U ( 1 0 W I 6 \  p o l s k i c h  ż o ł n i e r z y 4(.
' łem łsa‘nem zaufanie do złotego. T Z a d l l  ^  . .  z  o*432)’ procesu, jaki toczy się obecnie przeciwko

Może być, że tym razem p. Grabski dobrze kal- Nasz Seim nie zaimuip lip tpm ro k- Muraszce q zamordowanie Bagińskiego i Wieczerkie
kulował ze stanowiska pieniężnego, ale w kaźdvm ,w „  c i ^ ejm w? ® a,m ]e się tem> co robi nasz wieża, podaja gazety rozmaite  ̂ w y p a łu  ,  *

V ra.zie nie miał raci', slroro domagał się uporządkowa- sobie iakieśZkorde^pn^u1lriWy'>CZaS■aCh, a*b°j urządzai  ̂ dwóch bolszewików. Oto piszą, że w bolszewii ocze 
ma sprawy złotego na własną rękę bez Sejmu. myileć^“S t i ?  o ^  ^  fch nadz^ z a jn e  zaSy ty ^  Miały Ich L ^ a ć

Czy bowiem naród ma rzeczywiście wierzyć temu, zajmować się trzeba, wię^ chcą pokazać rzadowf^ż ń ^ l  h6! " 6 .nazwane icb imionami. Gdy je- -  !
co p Grabski powiedział w swej piątkowej mowie coś znaczą w ten śposób że w gazetach « d" ak ky  dowiedzieli się o ich śmierci, byli im
f 'fzed dz'enn|karzami i przedstawicielami przemysłu za zmianą ministrów. Nie* podoba się lewicy D^ede^ « amC!!!n,aSt • tanszymi- Nazwiska dywizyj zniesiono, 

handlu? Przecież on ciągle gadał, że złoty stoi wszystkiem minister wojny Sikorski za to że urządził H w A r h ° t P ozo®tawiono przy nazwiskachoby- 
'g d y  Niemcy temu złotemu urządzili figla, dobre manewry. i c T l X n l l S n S t “ e 5 V  n" e ^ K  dwócb /ylko d»a pułid tych dywizyj. y

p Grabski siedział na letnisku, a więc wcale nie powinny się tak udać, ponieważ Polska tem sampm r ._ . - „ J f  dw[â APU kl Pow,fafy uroczyście wdowę po 
myślał o tem, ażeby złotemu niebezpieczeństwo gro- jest silniejszą i groźniejsza dla sąsiadów a z te«rn agin^k:im, która wraz z dziećmi wybrała się do Bol- 
ziło. Jak^e zatem można mieć przekonanie, że coś może być wojna. A silniejszej Polski nasze lewicowe rfn p ' i i ' a"!( KZ’eci swoje wychować w nienawiści 
podobnego me zdarzy się znowu za jakiś kwartał, a Zydki nie chcą, bo to moiłoby oslabić sowiecka ^  do Polski. Po odebraniu raportu wygłosiła Bagińska 
wówczas w gorszych warunkach? publikę. Z *tel  mowę’ sZz z Z Ł ^ f T 1* ?a ^ rą c e  przyjfcie, a

Nie piszemy tego w celu szerzenia niewiary lub zaj^ » choćby p. Piłsudski. wasze zairfnia23̂ " ^ 3 słowa!ni£: .Niechaj bagnety
zwątpienia, ale piszemy to w tem ru m ie n iu , że prze- Ministrem skarbu powinien zostać albo p Ml- piersiach nokkfrh znłn^rSame r“fy 7  znienawidzonych 
cięż tak ważnej polityki, jaką jest złoty, nie powinien chalski, albo p. Szarski, dyrektor Banku Przemysłowego T ^  i  / 0/016^  ’ of,.cerdw“- 
uprawiać jeden minister, bo przecież jak powiedzieli Ministra Sikorskiego chcieliby w danym razie zrobić p o l s k a  r ę k o j m i ą  p o k o j u ,
śmy, nie on za następstwa złotego odpowiada, ale prezesem ministrów, albo obecnego marszałka Sejmu „«r,Qroł r  i PrzedstawicieI na polskich manewrach 
cały naród Naród, ale nie p. minister musi wypić Rataja. Znowu o p. Rataju mówią, że przyjąłby ten g®nerał Graziola, zastępca szefa włoskiego sztabu ga- 
wszelkie to piwo, jakiego p. minister nawarzy. urząd, gdyby w Sejmie udało się zlepić jakąś wie " eraIl?eg0» wypowiedział się o tem, co widział, w na-

Zatem Sejm powinien o wszystkiem wiedzieć, kszość, z którąby można pracować, a na to się nie st<?pują5.y sP °sób: 
ażeby naród był spokojn>. zanosi. F . na io się me My Włosi, oświadczył generał, nte umiemy ukry-

Minister się dziwi, że w narodzie powstało po Takie to gadki rozpuszcza lewica sejmowa. ^ a<l " a®zy®h myśl1 1 zwykliśmy mówić zawsze to, co
pierwszych wiadomościach o spadku złotego zagranica Tymczasem p. minister Sikorski oświadczył przed- l l a J L  serca; .A W1̂ c 2 całą szczerością wło-
zaniepokojenie i zwątpienie do naszych zdolności go- stawi'cielowi „Kurjera Polskiego*, że pogłosek no- „ Ca wypowiadam me wrażenie z niezapo
spodarczych. Tu niema się czego .dziwić, skoro ten wyższjch nie uważa za poważne. Ustąpić nie myśli, n n h K ' Jakie zgot°wała nam armja 
naród pasło się bezustannem zapewnianiem, że ze bo zrobił swoje. Pokazał, że pracować umie. Zanadto 1 N,5  wcbodząc w szczegóły techniczne, stwier-
złotym wszystko w porządku i że mu nic nie grozi. ® a zaś wiele pracy, ażeby się bawić tworzeniem ja S Ł  J S ^ olen -» że Post«Py> osiągnięte przez 
Trzeba było p. ministrowi bezustannie trąbić przed klegoś „socjalistyczno • prawicowo wojskowego mini- S ,  ? i . ą więceJ* nlż zadawalające — są zdu- 

ł < Sejm em : .Mamy coprawda granice otwarte, ale nie sterstwa.“ s miewające!...
wolno stamtąd zbytecznych towarów kupować, bo to ---------------- °wa epSZC °,kreś eJn e teg0 nadzwyczajnego
nas .kosztuje dużo obcych walut i podkopuje kurs 3 * kuf ktdregol wyniki podziwialiśmy Oby je oślę-
naszego złotego". Zamiast tego to p. Grabski w N l 6  C łlC cł W O IIW  rze, . D̂ 0 P?sj a(la  ̂ trzy zasadnicze warunki:
pierwszym roku prezentował co miesiąc iak nailensze w noo+o ^  a a  ̂ i *  wiedzę wojskową i sposób wychowawczy
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o . ]uź tc tak zrobi, i .  wszystkim starczy, glos, bo m lją pieniądze i liczne związki n i e m l e S  sa,nen“ kim S ' ^ rc h "i'ś t pamlj?RÓkimo” I



% m  h U Z I M ® N I K  P O M O R S K I Sr. 203■WMaWMiSKy

obszaru z górą 100 kilometrów a tylko jednego księ­
dza, który musi w dodatku udzielać lekcji w szkole. 
Ksiądz w takich warunkach nie może^objeżdźać parafji. 
Doszło więc do tego, źe ludzie dzieci swych nie chrzczą, 
sami praktyk religijnych nie wykonują, ślubów nie 
biorą, żyją jednem słowem jak poganie.

Za to istniejąca tam parafja prawosławna ma 
kilku duchownych i wszelakie ulgi. Dziwna rzecz, że 
Arcypasterz tamtejszy nie umiał dotąd zaradzić złemu, 
a przynajmniej zainteresować władze, by wyznaczyły 
fundusze na drugiego księdza. Przecież ludzie w 
państwie katolickiem i kulturalnem nie mogą być ho 
dowani na bolszewików.

Ola czeg * b ilans handlow y 
m iał niedobory?

Wiceprezes Banku Handlowego p. Antoni Wie 
niawski miał wywiad z przedstawicielem „Neue Freie 
Presse* o położeniu skarbowem Polski. Pan Wie­
niawski jako jedną z przyczyn naszego lichego bilansu 
przytoczył cła na zagraniczną odzież i obuwie. Rząd się 
omylił. Myślał bowiem, że wskutek ulg cłowych na 
zagraniczne obuwie i ubrania spowoduje w kraju 
większą wydajność w tym kierunku. Tymczasem 
działo się przeciwnie. Kupcy towar zagraniczny spro­
wadzali, a w Kraju tern mniej go wyrabiali. Wycho­
dzili na tern dobrze, bo podnosili ceny na zagrani­
cznych wy obach i interes szedł w ten sposób lepiej, 
aniżeli na własnych wyrobach. Zagranica zgarniała 
nasze złote, a w kraju szewcy i krawcy bez zajęcia 
byli. Zaś robotnik i urzędnik zmuszony był płacić 
ciężkie pieniądze za buty i ubrania, i złoty musiał 
tracić na wartości.

I lu  pijaków  ma P o lsk a .
Wepług obliczenia wypijały za rok 1922/23: 

Anglja 0.96, Francja 2.09, Polska 2.70, Ameryka 0 61 
litrów alkoholu na osobę.

A więc w Polsce piją najwięcej, bo mają ten 
brzydki zwyczaj, że kolejkują. Byłoby lepiej, gdyby 
tego obrzydłego zwyczaju nie było. Naród dąży bo* 
wiem naogół do wstrzemięźliwości.

Wiadomości kościelne.
Sobór powszechny w r. 1 9 3 0 .
Ojciec św. przygotowuje zwołanie na r. 1930 

sobóru w Watykanie. Sobór ten będzie dalszym 
ciągiem soboru z r. 1870, który został przerwany 
wskutek zajęcia Rzymu przez wojska rewelucyjne.

Kronika mleiscowa.
C h o j n i c e ,  dnia 2 września 1925 r.

D z i ś :  Stefana króla węgiers. w.
Rłoóca wschód 5.13 zachód 8.45.
Księżyca wschód 7. 2 zachód 4. 9.

J u t r o :  Serapji p. m., Zenona i Charitona mm.
Słońca wschód 5.15 zachód 6.43 
Księżyca wschód 7.28 zachód 5.33

— Zbiegowisko. W sobotę po południu spo­
wodowała pewna grupa mężczyzn zbiegowisko. Męż­
czyźni bowiem szamotali się, przyczem jeden z nich 
mocował się strasznie i rzetelnie wywijał laską. W końcu 
jednak sprawa się wyjaśniła. Rozchodziło się bowiem 
o jednego zawodowego przemytrika z Czerska, ekspor 
tera gdańskich wyrobów tytoniowych, który miał przy 
sobie znaczną ilość tych tytoniów i szukał na nie 
zbytu Wywąchali to urzędnicy celni i wzięli pana 
brata do nogi, tenże jednak nie chciał się poddać, 
lecz używał przeciw nim przemocy, chcąc widocznie 
ujść z Ich rąk.

— D ruki kom unistyczne dochodzą nas w 
zamkniętych kopertach od pewnego czasu z Warszawy. 
W każdej kopercie jest mnóstwo bibuły agitacyjnej. 
W^poniedziałek otrzymaliśmy pomiędzy innemi odezwę 
wzywającą do pomszczenia straconych trzech komuni­
stów Huebnera, Kniewskiego i Rutkowskiego. Wido­
cznie policja nie wpadła dotąd na ślady tajnej dru­
karni, która te druki fabrykuje.

— Zachciało się komuś p u ścić kaczkę. 
W poniedziałek rozgłosił jakiś osobnik wśród funkcjo- 
narjuszów państwowych, że z braku odpowiedniej 
gotówki w kasie skarbowej, wypłacane będą pobory 
tylko w połowie przypadającej pensji; drugą połowę 
otrzymają zaś funkcjonarjusze dopiero na 15 września. 
Ponieważ rozgłosy te pochodziły od osób wiarogodnycb, 
przeto uwierzono ich słowom, no i w dodatku zanie* 
pekoiło to wszystkich zainteresowanych. Wykazało się 
jednak, iż była to zwykła kaczka, bo każdy odebrał 
swe pobory w całej pełni z tą tylko różnicą, iż cokol­
wiek mniej jak ubiegły miesiąc, gdyż jak już swego 
czasu donosiliśmy zmniejszono pobory urzędnicze
0 jeden grosz na puncie skutkiem rzekomego spadku cen.

— Kradzieże owoców. Jak corocznie tak
1 w bieżącym roku jest kilka kradzieży plonów ogro 
dowych donotowania. Dochodzą nas w tym kierunku 
liczne skargi.

Przeważnie kradnie się w dużej mierze jabłka. Dzieje 
to się przeważnie porą nocną. Ostatnio poobrywano 
jabłka p. st. sekr. Wilczewskiemu. Złodzieja dało się 
jednak wykryć, jednak jabłek u niego nie było, z wy 
jątkiem kilku. Świadczy to iż złodziej wyzbył się 
gdzieindziej tego towaru, czyli że na tego rodzaju 
kradzione rzeczy są odpowiedni odbiorcy. Może uda 
się poobcinać mu palce.

— Z e b r a n ie  p rz e d w y b o r c z e  do Rady Miej 
skiej. Komitet polsko obywatelski odbył we wtorek 
zwołane przez siebie zebranie. Sala hotelu Central­
nego było zapełnione. Zebraniu przewodniczył radny 
p. Lisewski. Pan mecenas Kopicki wystąpił przeciw 
p. Kalecie, że wyzyskał nieobecność jego do szerzenia 
przeciwko niemu i innym przedstawicielom Rady 
miejskiej nieuzasadnionych zarzutów w tym jedynie 
celu, ażeby obniżyć ich znaczenia w^obec obywatelstwa 
i zyskać pozór do utrącenia ich przy nadchodzących 
wyborach do Rady miejskiej.

Li$n Obrony Powietrznej Pnństoa.
O B Y W A T E L E !

Liga Obrony Powietrznej Państwa zdobyła wasze 
zaufanie i niejeden z was dopomógł nam w dziale 
tworzenia potężnego polskiego lotnictwa.

Rozumieliście wszyscy, że siła naszego lotnictwa 
to bezpieczeństwo naszych granic, to spokojna praca 
rolnika na wsi, robotnika w fabryce, to dobrobyt 
w przyszłości wszystkich rodzin.

Nie wolno nam być słabszymi niż nasi sąsiedzi!
Dziś, gdy dokoła nas z ziem wszystkich państw 

wznoszą się ku niebu setki samolotów, musimy wytę­
żyć wszystkie siły, aby błękit rozpościerający się nad 
naszem państwem był przez nas opanowanym.

Krok po kroku realizujemy nasz program:
Ponad poziom wydźwignęliśmy potężny Instytut 

Aerodynamiczny — do badań lotniczych przy Polite 
chnice Warszawskiej.

W Poznaniu założyliśmy szkołę pilotów. W tyra 
roku już kończy ją pierwszych 50 uczni, którzy będą 
pełnić straż wśród błękitów.

Nabyliśmy lotnisko w Łodzi i w krótce ^przystą 
pimy do urządzenia lotnisk w Brżeściu, Łucku, Kato 
wicach, Piotrkowie i innych miejscowościach. Zbu 
dowaliśmy hangary w Łodzi i w Warszawie a w nich 
stanęły pierwsze nasze płatowce.

Z nadzieją patrzymy w przyszłość!
Daleka droga przed nami i tysiące potrzeb. Ze 

wszystkich zakątków kraju płyną głosy dopominające 
się o lotniska, samoloty.

Musimy wychowywać młodzież w duchu ofiar­
nym i w zrozumieniu nowych potrzeb i obowiązków 
z rozwojem lotnictwa rodzimego płynących.

Musimy troszczyć się o to, by przez Polskę szły 
wielkie drogi lotniczych podróży ze wschodu na za 
chód i z północy na południe.

O B Y W A T E L E !  
Przybliża sie Tydzień Lotniczy!
Przyszłość narodu stwarza jego społeczeństwo
W szeregach Ligi Obrony Powietrznej Państwa 

zgromadzić się w nni wszyscy, dla kogo ta przyszłość 
jest przedmiotem patrjotycznej troski.

Oczekujemy od was pomocy słowa, czynu i ofiary!
Główna Rada Nadzorcza 

Zarząd Główny L O. P. r*.
Zarząd K om itetów  Wojewódzkich.

Komitet „Tygodnia Lotniczego"
w Chojnicach.

Dalej występował p. mec. Kopłcki ostro przeciw 
obejściu miejscowego komitetu obywatelskiego, który 
jako istniejący był ustaloną i prawidłową instancją do 
podejmowania organizacji wyborów na szerokiej płasz 
czyinie interesów miasta. Pan Kaletta wolał wybory 
organizować na podkładzie politycznym jako przedsta­
wiciel Chrześcijańskiej Demokracji i na {podkładzie 
zawodowym, co się mija z zadaniem ̂ interesów Rady 
miejskiej. J

Dyskusja była bardzo ożywioną W dłuższem 
przemówieniu bronił swego postępowania p Kaletta. 
Przyznał, źe występował przeciw p. mecenasowi Ko- 
pickiemu jako i innym członkom komisji skarbowej, 
którzy nakładali na obywatelstwo wysokie podatki, co 
jego zdaniem stanowiło dostateczną przyczynę do 
uznania działalności p. mecenasa Kopickiego za szko­
dliwą Ale w imię zgody godzi się na to, by p. mec. 
Kopicki został na liście organizacji gospodarczej po­
stawiony conajmniej na drugiem miejscu, by tem sa­
mem nie było rozbicia sił obywatelskich.

Przemawiali jeszcze pp. Standera, Zabrocki, Bem 
benek, Grygiel, radny Szmelter i inni, z których nie­
którzy ganili postępowanie p. Kaletty, że zwalczał 
niepotrzebnie pp. mec. Kopickiego i Standerę. Dodać 
jeszcze wypada, źe p. Kaletta naszem zdaniem zupeł­
nie zbytecznie odgrażał się rozmazywaniem działał* 
ności dotychczasowej Rady miejskiej na wypadek, 
gdyby do jedności obozu gospodarczego nie doszło. 
To musiał sobie chyba powiedzieć, źe w taki sposób 
może chybu zaognić położenie, spowodowane swą 
błędną taktyką.

Skończyło się na postawieniu kandydatów. Czo­
łowymi kandydatami są pp. mecenas Kopicki, Standera 
i Lisewski.

— Nieżyczliwa konkurencja. Na sobotnim 
targu zaszło między dwiema przekupkami z branży 
grzybnej do ostrej wymiany słów, które przybrały w 
końcu niebezpieczny charakter, bo wzięły się obie za 
łby i trzeba ich oyło rozegnać. Widocznie jedna dru 
giej zazdrościła dobrego interesu.

— Zguba. Pewna kobiecina z powiatu miała 
nielada stratę na sobotnim targu. Bowiem zgubiła swą 
całą gotówkę składającą się kilkudziesięciu złotych. 
Uczciwy znalazca możliwie zwróci kwotę poszkodowanej.

— T arg tygodniowy s dnia 2 w rześnia. 
Żądano następujące ceny: masło 2.20- 2.50 zł funt, 
jajka 1 80—2,00 zł. mendel, wieprzowina 1— 1.20 zł, 
skopowłna i cielęcina 80 gr. za funt, wołowina 60— 80 
gr., mięso siekane 1,20 zł, świeża słonina 1 10— 1.20 zł , 
wędzona słonina 1,60 zł, łój 1 zł, żywe gęsi 7.10 zł. aa 
sztukę, kury 2,CO— 2 50 sztuka, kiełbasa krwawa i wątro-
biana------ 1,00 zł., mięsna 1.40 zł., płotki 30-40 gr funt,
mareny 80 gr, okonie 60 gr, szczupaki 70 gr, 
miętusy —  zł., liny 1,00 zł., węgorze 1.50 zł, indyki 
8— 10 zł. za sztukę, kaczki 2.50-3.50 zł. za szt, kartofle 
3.90—4.00 zł ctr, drzewo 10— 12 zł. furka, prosięta 
4 8 —60 zł. za parkę, sałata 5 gr. główka, świeża 
marchew 20 gr. za pęczek. Cebula 20 gr. za pęczek. 
Agrest —40 gr. za Itr. Ogórki 10—50 gr. za sztukę. 
Czereśnie 60—80 za litr, kalarepa 20 gr za pęczek, 
strąki 15 gr za litr, młode grzybki (kurki) 35—oO gr 
za litr, świeże kartofle 12 gr. litr.

Kronika prowincjonalna.
Sępolno. Dzielny policjant. Wojewoda pomor­

ski udzielił Antoniemu Łukaszczykowi, starszemu po­
sterunkowemu tutejszej Policji Państwowej publicznej 
pochwały za uratowanie z narażeniem własnego życia 
człowieka od niechybnej śmierci przez, utonienięcie w 
jeziorze w dniu 18 maja rb

Skarszewy. Podczas wojny światowej zmu­
szono tutejszy kościół kat. do wydania na cele wo­
jenne jednego dzwonu ważącego 5 ctr Za brakujący 
dzwon zamówiono przed trzema miesiącami w odlewni 
dzwonów A, i F. Bręgosz w Włocławku 2 nowe 
dzwony, które w ubiegłym tygodniu nadeszły. Jeden 
dzwon ważący 10 ctr. posiada napis w łacińskim języ­
ku brzmiący w tłómaczeniu: „Nazywani się Michał 
ku pamięci papieża Piusa XI i biskupa Augustyna 
podczas duszpasterstwa ks. Alojzego Klinka. Wyko* 
nany zostałem przez A. 1 F. Bręgosza w roku jubi­
leuszowym 1925*.

Drugi dzwon ważący 5 ctr. posiada napis brzmiący 
w tłómaczeniu: „Święto Anno, babko Jezusa Chry­
stusa, wstaw się za nami* !

Kościół kat. posiada obecnie 3 dzwony ważące 
10 ctr., 5 ctr. i 3 ctr. Ceremonje poświęcenia wymię 
nionych dzwonów odbędą się w przyszłą niedzielę.

Tczew . („Chciały być młodsze*.) Przytrzymano 
tu dwie kobiety z powiatu chojnickiego za sfałszowa­
nie dokumentów. Na wykazach osobistych zmieniły 
one datę urodzenia, gdyż, jak zeznały, „chciały być 
młodsze*. Oby tylko w kozie się nie zestarzały.

Tczew. Skandaliczne zajście w redakcji „Pom 
mereller Tageblatu". Dziennik Tczewski pisze: Sobotnia 
„Dirszauerka* podała w notowaniach, źe za 100 złotych 
polskich płaci się 51,12 guldenów gdańskich. Oburzony 
tem do żywego p. Fr. Deja poszedł do redakcji „Pom 
mereier Tageblatu* i zainterpelował o to obecnego 
tam p Gogę. P. Goga według zeznania złożonego 
przez p. Deję powiedział: „Das geht Sie garnichts an 
—das ist ja Ibre polnische Wirtschaft! Uebrigens baben 
die Polen in Tczew nichts zu suchenl* P. Goga we­
zwał p. Deję do opuszczenia lokalu i wyprowadził go 
do drzwi trzymając za ramię. P. Deja wezwał p. G., 
by nu dał spokój, bo on sam wyjdzie z lokalu, gdy 
jednak p G. tego uczynić nie chciał, uderzył go p. 
D. w twarz. Dwaj świadkowie całego zajścia, widząc 
takie traktowanie p. Deję przez p. G., obili p. Gogę, 
który zawezwał pomocy lekarskiej. Na wniósek p. Deji, 
stawiony w urzędzie policyjnym, skonfiskowano pozo­
stałe numery „Pommereller Tageblattu*.

Tczew. (Samobójstwo posterunkowego). Po 
sterunkowy policji państwowej Marjan Szulc odebrał 
sobie życie wystrzałem z rewolweru służbowego w swem 
mieszkaniu przy ulicy Krasińskiego nr. 9. Szulc od 
dłuższego już czasu cierpiał na rozstrój nerwowy, spo­
wodowany utratą majątku; posiadał on bowiem przed 
kilka laty gospodarstwo. W piątek wieczorem usiadłszy

Meble padygowe,
wiszące podstawki do kwiatów, 
fotele, — stoły 
torebki targowe,

Ludwik Rasch
— torby szkolne —

Kosze dia podróżnych, — walizy, 
kóśze targowe,— koszyki wiorowe 
podstawki do szycia —  kosze do 
szycia, — skrzynki do śniadania.



na krzesełku popadł w melancholję; nagle wydobył 
rewolwer, przyłożył go do skroni 1 pociągnął za cyn­
giel. Kula przeszyła mu głowę na wylot Przewie­
ziono go natychmiast do zakładu św. Wincentego, 
lecz Szulc właśnie przed wnoszeniem go do zakładu 
zakończył życie Osierocił żonę i sześcioro dzieci.

P e lp lin . (Budowa mostu na Wierzycy.) Wydział 
powiatowy tczewski rozpisał konkurs na budowę mostu 
na Wierzycy w Pelplinie, na miejsce istniejącego mostu 
drewnianego. Projekt przewiduje most długości 20 
metrów z konstrukcji żelaznej na filarach betonowych.

Z e lg o sz cz . W niedzielę popoł. o godz 5 tej 
odbył się na sali p. Przybilskiego wiec przedwyborczy 
do Sejmiku Powiatowego, na którym jednogłośnie 
zgodzono się na stawienie listy wspólnej i wybory na 
kartki się nie odbędą. Na kandydatów stawiono na 
okręgi Osiek, Karszanek, Duży Bukowiec, Zelgoszcz 
ks. prób. Karczyńskiego z Osieka, p. Mielewskiego 
z Osieka, p. Koseckiego’ sołtysa, Duży Bukowiec, p. 
Machuła sołtysa, Zelgoszcz.

N ow e. W okolicy tutejszej szalała trąba nad- 
powietrzna, jakiej tu starzy ludzie nie pamiętają. Przy­
szła tu od strony lasu Milewskiego. Z trzech domów 
i stajen poznosiła dachy i wlokła je przez pewien czas 
ze sobą Jeden z dachów spadł następnie na dom 
i uszkodził go. Jakieś dziewczę zostało tak silnie 
pokaleczone spadającemi dachówkami, że lekarz musiał 
się niem zająć. Trąba zwróciła się następnie w kie­
runku Twardejgóry, gdzie wyrwała z korzeniami pięć 
potężnych drzew. Ucierpiały również ogromnie urzą­
dzenia telegraficzne i telefoniczne.

W ejherowo. W dniach 29 i 30 ub. m. odbył 
się zjazd burmistrzów z Pomorza i Wielkopolsce 
Na zjazd przybyło ogółem 25 osób Otwarcia zjazdu 
dokonał prezydent miasta Grudziądza p. Włodek dzię 
kując za zaproszenie i gościnność miasta i witając 
zebranych gości,

W trakcie obrad przemawiali p. Konczyński bur 
mistrz m. Wejherowa, p. Pyszkowski naczelnik wy­
działu samorządowego w Województwie, ks. prałat 
Dąbrowski oraz imieniem kupiectwa polskiego w Wej­
herowie p. Br, Michalski

W skład nowego zarządu Koła Miast Pomor 
skicb wybrano: p. prezydanta Włodka z Grudziądza 
jako przewodniczącego p. prez. Dr. Sobierajczyka z 
Chojnic jako wiceprzewodniczącego oraz pp. Kurzętkow 
skiego z Chełmży i Kruczyński z Wejherowa. W 
drugim dniu obrad przemawiali jeszcze p. redaktor 
JZambrzuski z Biura Pracowego w Warszawie i pan 
Dominiczak burmistrz m, Skarszewy.

W ejherowo. Tutejszy kościół parafjalny, który 
jest za szczupły dla potrzeb ludnej parafji, ma być 
rozszerzony lub też zastąpiony większym przybytkiem 
Bożym. Na ten cel zbiera się w parafji składki, które 
dosięgły już dość poważnej sumy.

Długi K ier*, pow. kartuski. U gospodarza 
Furmana zakwitło po raz drugi drzewo gruszkowe. 
Ludność podziwia, ten okaz przyrody.

Brodnica. Piękny stosunek panuje pomiędzy 
tutejszym garnizonem wojskowym a społeczeństwem. 
Pokazało się to przy powrocie wojska z manewrów 
tegorocznych. Już 20 sierpnia, gdy pułk w drodze 
powrotnej znajdował się w Grębocinie, przybyli oby 
watele powiatu winszować* dowódcy pułku jego powo­
dzenia przy ćwiczeniach, następnie w Wrockach i przed 
samem miastem w „Tivoli“ już całe tłumy towarzyszyły 
pułkowi aż do miasta.

Tutaj przed ratuszem oczekiwał na wojsko p. bur­
mistrz Jerzykiewicz i powitał powracających serdecznem 
przemówieniem, na które w imieniu wojska odpowie­
dział dowódca p. pułkownik Mielnik. Po defiladzie 
odmaszerowało wojsko do koszar. Na dziedzińcu po 
wspólnej modlitwie przemówił p. płk. Mielnik do wojska 
wyrażając uznanie za dobre sprawowanie się podczas 
manewrów i w defiladzie. Następnie pożegnał rezer­
wistów, którzy nazajutrz opuścić mieli swój pułk.

Wieczorem miasto wydało ucztę na cześć korpusu 
oficerskiego 67 p. p

Pełne zapału przyjęcie pułku było nowym do­
wodem łączności, panującej tu między wojskiem a lu­
dnością cywilną, a to jest zarówno zasługą oficerów 
jak  i obywatelstwa brodnickiego.

nadchodzi od towarzystwa amerykańskiego, w którem 
synowie byli zabezpieczeni, wiadomość: „Synowie 
pańscy polegli. Przesyłamy miesięczną pensję aseku­
racyjną/ A ta miesięczna pensja wynosiła 150 do­
larów i nadchodziła regularnie co miesiąc. Rodzina 
czuła się szczęśliwą. Ale wąż w postaci zawiści nie 
spał. Zamożność rodziny nie pozwalała spać zbro­
dniarzom.

Pewnego dnia znaleziono starych Wieczorkiewi­
czów, ich córkę oraz zięcia Gołębiewskiego bez życia. 
Zarąbano wszystkich siekierami. Jedynie 8 letnia 
Jadzia wróciła do przytomności Obejrzała zwłoki 
wszystkich, były zimne. Wyczołgała się na drogę 
i wzywała pomocy. Po chwili straciła przytomność. 
Wszczęto śledztwo.

Złodzieje znaleźli 2000 dolarów i te zabrali 
ze sobą. ^

Ostatnie wiadomości.
Śm ierć osław ionego bandyty 

D o m a ń s k i e g o .
W Beresteczku poległ znany w całej Polsce ban­

dyta Domański, który był od dwóch lat postrachem 
Wołynia. Policja dowiedziała się, że ma on w Bere- 
szteczku kochankę i kazała obstawić dom. Na drodze 
do chaty zauważono dwóch podejrzanych osobników, 
którzy policji stawiali opór i strzelali do niej z rewol­
werów a nawet granatami obrzucili. Okazało się, źe 
byli to Domański z towarzyszem Przeleczem Wpadli 
oni następnie do chaty i zatarasowali się. Rozpoczęło 
się regularne oblężenie. Bandyci bronili się rzucaniem 
granatów ręcznych, od których zapaliły się dwa bu­
dynki. Gdy po pewnym czasie nastała cisza, policja 
weszła do domu i zastała dwa trupy. Tak Domański 
jak i towarzysz jego odebrali sobie życie,

B u nty  w  Chinach.
W miljonowem *mieście Kantonie walczą ze sobą 

partje wojenne. Słychać wystrzały armatnie. Wojska 
rządowe plądrują mieszkańców. Z domów buchają 
płomienie.

W ielkie manewry na pograniczu 
polaki.

W pierwszej połowie września Niemcy urządzają 
wielkie manewry na pograniczy Polski. W manewrach 
wezmą udział załogi Malborga, Kwidzynia, Olsztyna 
Elbląga Iławy. Manewry zakrojone są na wielką skalę 

Bolszew izm  rośnie w Chinach.
50 tysięczna armja chińska, {złożona przeważnie

z

Z dalszych stron.
Inowrocław. („Badacze pisma św/), 

z licznych sekt, tak zw. „badaczy pisma \św.
Jedna 

chce
zaszczepić naukę swą także na gruncie inowrocław­
skim, co im się jednak nie udaje. W przedostatnią 
niedzielę w południe zwołali nawet wiec na salkę 
„Hotelu Kujawskiego". Zebrała się nieduża liczba 
uczestników, przeważnie socjalistów. Przybył na wiec 
ten również jakiś tam „apostoł" aż z Warszawy i po­
czął prawić i głosił m. in., źe niczem są konferencje 
i układy, a tylko „Badacze Pisma św/ i inne sekty 
przyniosą prawdziwy pokój światu i ludzkości. Daleko 
jednakże sekciarscy „apostołowie" swojemi pokój 
ludzkości niosącemi naukami nie zajdą i lepiejby 
było, gdyby pożyteczniejszemi sprawami się zajęli.

Z pow iatu ostrow skiego. We wsi Jasz- 
czołtach na granicy powiatów ostrowskiego i pułtu­
skiego w Kongresówce zamieszkiwała rodzina Wieczor­
kiewiczów. Rodzina ta posiadała dwóch dorodnych 
synów, którzy przed wojną przenieśli się do Ameryki 
za chlebem. Rodzina cieszyła się, że chłopacy nie 
będą potrzebowali się wysługiwać zaborcom. Synowie 
zaciągnęli się w szeregi armji amerykańskiej i polegli 
gdzieś na polu Francji. Rodzice czekali na znak 
życia ze strony synów, daremnie. Pewnego dnia

dowiezionych bolszewików, zwalczyła rządowe wojska 
chińskie w Kantonie Rządy miasta Kantonu znajdują 
się w ręku bolszewickiem, a patronuje im chiński 
generał Feng.
S tr a jk  węglowy w Ameryce wybuch!

Zastrajkowało tam 180 tysięcy robotników 
l a  zakończeniem  w ojny 

gospodarczej.
Naczelny prezes niemieckiego Śląska p. Zimmer 

oświadczył na zjeździe niemieckich związków zawo­
dowych we Wrocławiu, że należałoby się postarać 
o jak najwcześniejsze zakończenie wojny gospodarczej 
z Polską.

B ria n d  w G enew ie
Minister Briand odjechał w poniedziałek do 

Genewy w towarzystwie ministra Loucheura.
Układy P o lsk i z Litwą.

Układy pomiędzy Polską a Litwą rozpoczęły się 
w poniedziałek. Chodzi jak wiadomo o spław po 
Niemnie i o sprawę Kłajpedy.

Zderzenie się pociągów.
W niedzielę po północy zderzył się w krakow- 

skiem pod Strzyżowem pociąg osobowy z wojskowym, 
który wiózł oficerów z wyższej szkoły wojskowej. 
10 osób zostało zranionych. Parowozy zostały po­
ważnie uszkodzone, dwa wagony zdruzgotane. Przy­
czyną nieszczęścia było złe nastawienie zwrotnicy.

P ogróżki pod adresem  B u łg a r ji.
Rząd jugosłowiański wysłał do rządu bułgarskie 

go pismo, w którem po raz ostatni oświadcza, że 
gdyby się raz jeszcze powtórzyły wypadki przekrocze­
nia granicy przez bandy bułgarskie, natenczas Jugo­
sławia napady te odeprze siłą.

W  S y r ji  panuje spokój.
Z Syrji nadeszła wiadomość, że tam panuje 

najzupełniejszy spokój.
| Sowiety grymaszą.

Nadchodzi wiadomość, że zanosi się na zerwanie 
traktatów handlowych niemiecko sowieckich. Sowiety 
pod groźbą zerwania tych układów chcą wymusić na 
Niemcach, ażeby nie wstąpowali do Ligi Narodów.

K a ta s tro fa  kole jow a n a stac ji 
Trysaów .

Wskutek mylnego nastawienia zwrotnicy wjechał 
pociąg osobowy na pociąg mieszany. Trzy wagony 
pociągu osobowego i dwa mieszanego zostały uszko­
dzone. Jedna osoba ciężko 10 lekko rannych.

G ó rn icy  amerykańscy zapow iadają 
s tra jk .

W zagłębiu węglowem w Filadelfji {górnicy w 
liczbie około 50 tys. przystąpili do'strajku. Bezrobocie 
dalszych 100 tysięcy nąstąpi.
K a ta s tro fa  k o le jo w a  w H am burgu.

W Hamburgu zderzyły się na dworcu pociągi. 
Cztery osoby ciężko ranne, 20 lżej. Tabor kolejowy 
zdruzgotany.

H ajdam acki o ataki na H łn. Oświaty
Ukraiński dziennik „Diło" ostro atakuje Ministra 

Oświaty w sprawie szkolnictwa, grożąc strajkiem 
szkolnym i domagając się oddania szkolnictwa w ręce 
czynników ukraińskich.

Wizyta dyplomatów 
u min. Skrzyń sk iego .

W poniedziałek Min. Spraw Zagranicznych p. 
Skrzyński przyjął ambasadora francuskiego p. Panafien 
i posła angielskiego p. Maxa Millera.

Zjazd żydowski,
w Wiedniu trwał 12 dni i został w niedzielę zakoń­
czony. Prezydent Sokołów podziękował władzom 
austryjackim, że się w tym czasie Żydom nic nie stało. 

T a ry fa  opłat za paszporty 
zagran iczne.

Na mocy rozporządzenio Min. Spraw Zagranicz­
nych opłata za paszport zagraniczny miesięczny wynosi 
5U0 zł.

* Oddanie polskiego o ficera  
przez Sowiety.

Porwany swego czasu przez pograniczną straż 
sowiecką por Rodoinański zostanie wydany na pod 
stawie umowy polsko sowieckiej komisji.

Mowy sow iecki m inister.
Obecny sowiecki poseł w Chinach Karachan 

ma w zamian za swe bolszewickie zasługi zostać 
Komisarzem dla spraw wewnętrznych i wyjechał już 
do Moskwy.
W ypadek kolejow y pod W rocławiem.

Pod Wrocławiem pociąg pospieszny wjechał na 
samochód przejeżdżający przez tor i rozbił go. — 
Dwoje ludzi zabitych samochód zdruzgotany. —

Ruch w Towarzystwach.
Chojnice. Imieniem radnych frakcji robotniczej 

W Radzie miejskiej, którzy mieli dotychczas 7 zastę­
pców w radzie miejskiej, zaprasza się wszystkich robo • 
tników bez względu na zapatrywanie polityczne na 
zebranie dnia 3 września rb. o godz. pół 8 wieczorem 
na sali p. Żelaznego, celem uzgodnienia listy kandy­
datów.

Bembenek, Zabrocki, Jankowski.
Chojnice. Towarzystwo Kupców Samodziel­

nych. Dziś wieczorem o godz. 8 mej w lokalu p. Ły- 
czywka odbędzie się zebranie nadzwyczajne. Na po­
rządku dziennym sprawozdanie delegacji do utworzenia 
listy gospodarczej i inne sprawy. O liczny udział 
uprasza Zarząd.

Chojnice. Zebranie Związku Urzędników Kole­
jowych odbędzie się w piątek dnia 4 bm. o godz. 7 
wieczorem w lokalu p. Jażdziewskiego.

Zarząd.
Chojnice, Zebranie Tow. Polek odbędzie się 

w piątek dnia 4 września o godz. 5 tej po południu. 
Na porządku obrad omówienie zabawy naizecz Czer­
wonego Krzyża i biednych w Chojnicach dnia 5 go 
września.

O liczny udział prosi Zarząd.
Chojnice. Baczność Podofic. Rezerwy! W 

dniu 3 bm. odbędzie się miesięczne zebranie u kol. 
Ostrowskiego Hotel Centralny o godz 8 wieczorem. 
Na porządku obrad bardzo ważne sprawy. Uprasza 
się o przybycie wszystkich członków. Zarząd.

C h o jn ic e . Towarzystwo śpiewu „Lutnia" 
Lekcja śpiewu dzisiaj wypada natomiast odbędzie się 
w piątek Dyrygent.

Dział gospodarczy.
Poznańska giełda zbożowa.

Poznań, 31. 8. 1925 r.
Warunek: Handel hurt. fr. st.

dostaw, zaraz za 100 kg.
Żyto 
Pszenica 
Jęczmień brow.
Owies nowy •
Mąka żyta. 65 proc. wi. work.

* - 70 „ » »
Mąka psz. 65 proc. wł. work. 
Ospa żytnia „ „
Rzepak
Łubin niebieski „ „
Łubin żółty „ „
Słoma żytnia pras. „ „

żytnia luź. „ „
Siano luźne „ .,
Siano pras. „ „
Groch Victoria „
Ziemniaki fabr. „
Koniczyna biała „ „
Płatki ziemniaczane „ „
Koniczyna czerw. „ „
Koniczyna szwedzka „ „

zał. ładunek w«g„ 
w złotych.

16,40—17.40 zł 
24.80— 25.80 „
23.00—  24.00
17.00—  19,00 *
24.50— 28 50 „
24.50— 24.00 »
39.50—  42.50 .  
11.30— 12,30 „ 

38 00—41.00 „

2,90— 3.10 , 
1,80—2,60 
6,00—6,80 , 
7,20—8,80 

00.00—00.00

Koniec częśeł redakcyjnej.

R»<1 aktor odpowiedzialny: S t e f a n  T o b o l s k i .  
Drukiem i nakładem Drukarni „Dziennika Pomoreklego*

w Chojnicach.



ftok 5. *

SPECJALNY SKŁAD FUTER
O. Weiland .

Telefon 188 C h o jn i c e  D W O rC O W a 1 0  Telefon 188 
p o l e c a  w w ł a s n y m  w a r s z t a c i e  k u ź n i e r s k i m  w ykonan e

futra damskie i męskie
Po bardzo korzystnych cenach, futra wyjazdowe, futra myśliwskie, 
kamizelki futrzane, czapki futrzane, dywany futrzane, rękawiczki futrzane 
anuce futrzane, peleryny kuezerskie. Ubrania sportowe, skórkowe 

i futrzane wykonuje na miarę
D, f , Rozmaite futra
Płaszcze iutrzane, jopy futrzane, szaliki futrzane, również garnitury 
tu> . . ,  futrzan? najlepsze wykonanie, nadzwyczaj niskie ceny.
Wielki zapas obsadów futrzanych Wielki zapas obsadów futrzanych

. Każdy artykuł futrzany
podlegający naprawie, będzie według najnowszych modelów przerobiony 

Kołdry futrzane w każdej wielkości i w każdej cenie 
Przyjmowanie wszelkich skór do garbowania i farbowania. Wypchanie 
ptactwa i zwierząt. Wykonanie garnitur futrzanych jak i czapek 
futrzanych, sportowych, podróżnych, wojskowych i urzędniczych 

każdego gatunku, również za dostarczeniem materjału. 1892

Tow, Polek
urządzą

dnia 5 września o godz. 8mej wiecz. 
w sali p. Engla

dancing.
(Różne niespodzianki.)

Dochód na ubogich miasta i czerwony krzyż.
Wstęp 1,50 zł bilet familijny (3 osoby) 3 zł. 

O liczny udział prosi 1910
Zarząd.

Agentów Majętność Skarpa
Inspektorów I akwizytorów
do przyjmowania deklaracji 
na ubezpieczenia wszelkiego 
rodzaju na pensję i prowizję 
poszukuję we wszystkich 

miejscowościach.
Towarzystwo Ubezpieczeń 

„Silesia" Sp. Akc

powiat Sępolno
sprzedaje

Oddział w Toruniu. 
Nowy Rynek 26. 38

Nadeszły

kam.
brykiety

i poleca

J. Stryszyk
handel opału

Ulica C ziuchow ska 3 6
telefon 198. 1884

Pies owczarski
11 miesięczny

bardzo czujny na sprzedaż.

Pluć Jerzego 3 1941

Udzielam lekcji

pisania 
maszynie

Wernerowa
Strzelecka 6 1939

Petk. żyto do sleeu
li. odsiew

uznane przez Pom. Izbę Roln.
Cena 20 procent ponad notowania giełdy.

deserowe
najprzedniejszej jakości

marki

„ILONA“
jak Imperial, Camembert, de Brie 

oraz liptawski garnirowany
poleca

Hieczornla poroaia I fabryka serdoi
Sławęcin p- Lichnowy

powiat Chojnice
Wysyłki uskutecznia się odwrotnie za 
pobraniem pocztowem. Cenniki darmo.

Me dla Pad!
Jeżeli Par.i pragnie mieć zawsze ś n ie ż n o -b ia łą
ś w ie ż ą  i  w o n n ą  bielizn*, winna Pani używać 
wyłącznie:

PERBOROL WEHDISCHA najlepszy
proszek utleniony do prania.

D PPRflD fll nie zawiera żadnych szkodliwych składników I 
rirfllB Iłltlłli zn aJk o m ieie  koiiM erwu je  b ie liz n ę
DFRRftDfl! zas^Puje mydło, chlorek i sodę. ró w n o *  
rC R D U lU IL e z e * n ie  p ie r a e  i  b ie l i .
D FRRnRfl! Przewyż8za jakością tego rodzaju wyroby 
rk A U U lU łL  zagraniczne, a jako produkt krajowy,
d o d a tn io  w p ły w a  n a  n a s z  b ila n s  h a n d lo w y .
D F P R R im  ° L > ^ i n a ^DJ  tylko z marką ochronną 
rŁ IlO lIłlU L  „ D Z W O I M K ^  do nabycia wszędzie.

PERBOROL n i d o w l  ^  °  r ° b o t

Z A K Ł A D Y  C H E M IC Z N E

J .  ł t-  W tn d isth  Sukę. Sp. Akc.

IZyto do siewu
®8n$eiHiEim‘fl I odsiew

ma do oddania

w T O R U N IU . 20

IStocbnlk Chofntce, M e .
(Stendershof).

Węgiel
kowalski
nojlepszeso rodzaju

ooleca
J. Stryszyk

Człuchowska 36.
Tel. 193. 1916

Agentów!
Ho sprzedawania maszyn 
do szycia rowerów i cen­

tryfug
poszukuje się we wszystkich 

miejscowościach.
Łask, zgłoszenia uprą j 

sza się pod: Toruń Skrzyń i 
ka pocztowa 4. 19 i

Maszyna do szycia
„Singeru*'

dobrze utrzymana zaraz
na sprzedaż. 193?

S to ro szk o lm  2 4 - 2 6 . .

Ha sezon szkolny
polecamy

tablice, rysiki, zeszyty bruliony, 
kredki, farbki, bloki rysunkowe 
piórniki, pendzelki, cyrkle, kon- 
tomierze, plecaki, teczki do 

książek i t. d.

Księgarnia Dziennika Pomorskiego.

©Miel kowuijki
najlepszej jakości

poleca

Landw, Grosshandelsgesellschaft
m . b . H.

Gdańsk, Oddział Chojnice. ]88o

Tapety
borty, listwy do tapet

w wszystkich cenach.

Stały  przypływ n o w o ści!!!

W. Heyn
Plac Jagielloński 6 Plac Jagielloński 6

Potrzebne od zaraz lub później

2 dzielne
ekspedjentki

do oddziałów tow. krótkich i konfekcji damskiej oraz

2 uczennice
córki uczciwych rodziców. 1932

Zgłoszenie proszę skierować do firmy

D o m  M ó d
J .  Jączy ń ek f, Ohejnice.

GARBARNIA KARSIN
prsyjmuje

skóry<.garbowania
Każdy płatek 10 Czersku u p. Lo’*a

na podwórzu. 1821

2 letni

1 wałach
i 3 letnia

klacz
I czarne (karę) z matem ble- 
I sem tanio na sprzedaż 192:1

Papenfus,
W. Mędromierz

powiat Tuchola.

Łóżko
druciane

dla dzieci dobrze utrzymane 
tanio na sprzedaż. 1915.

iGotkOtKMego3 lip .
Pomocnik 
fryzjerski

I od zaraz potrzebny. Re 
I flektuje się tylko na siłę 
I pierwszorzędną. 1931
|Jon RolinskI, Młyńska 2.

Ksigźkoou 
, lub ksigźkooy
I może się zgłosić. 3935

I Landowski, budowniczy
Chojnice.

2 zdolnych

Iczelattnlhdo H e c k lc h
i starszego uczniu
poszukuje od zaraz. 1920

H . M . S c h u lz
Chojnice, Dworcowa 9. 
Poszukuje się od 1. lu 25.

Igorzelniko
Oferty z podaniem pensji 

i odpisuświadectwprzyjmuje

| Majętność Story (Biec
poczta Głodowo, 

powiat Kościerski. 3938

Do kursu malarstwa
mogą się

uczennice
Zg łosić . 3942

K it t s t e in e r
nauczycielka malarstwa. 

Rynek 21 II p.

Pokój
umeblowany

dla jednego lub dwóch 
panów od zaraz do wy 
najęcia. 3952
Człuchowska 11. II. p.

Pokój
u m e b lo w a n y

od zaraz do wynajęcia.

CzłuchatusKn 39 lip •1936

Pokój
umeblowany

, dla|Jdwóch punów od zaraz 
[do wynajęcia. Gdzie wskaża 
eksp. nin. pisma. 3934

Pokój
umeblowany

do wynajęcia Gdzie wskaże 
eksped. nin. pisma. 3929

♦


